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Wielka dywidenda i obniżenie dyskonta Dostojny 
w Banku Polskim 

Rada Banku przad wałnaml decyzjami 
WARSZAWA, 141. 

V czwartek 16 b. m. o godz. 
^BUJEno odbędzie się nlezwy-

tne posiedzenie Rady Ban 
jąiego, na którem zatwlcr 
będzie bilans Banku za 

,929. oraz ustalona wyso­
kość dywidendy od akcji. 

Jednocześnie omówiona bę­
dzie sprawa dalszego obniżenia 
•topy dyskontowej ustalonej w 
v-Jo Wie listopada 1929 r. na 8-' i 

procentu gotówkowej 1 9V4 pro­
centu — lombardowej. , 

* 
Biuro ekonomiczne Banku Pol 

skiego-dokonało juz obliczeń bi­
lansowych za rok 1929. niezbęd­
nych dla ustalenia dywidendy i 
superdywldendy od akcjL Stan 
interesów Banku Polskiego, we­
dług tych obliczeń, przedstawia 
się Jeszcze lepiej, niż ogólnie 
przypuszczano. Z tego względu 
należy się spodziewać wyższej 
dywidendy (wraz z superdywl-
dendami), niż głosiły wiadomo­
ści roznoszone.za kulisami gieł­
dy i wśród sfer bankowych (16 
— 17 procentów). 

Dywidenda wyniesie zapew­
ne 18 lub 19 proc, czyli 18— 19 
złotych od Jednej akcji. Nie jest 
wykluczone wyznaczenie Je­
szcze wyższej dywidendy (20 

prac.). 
Zaznaczyć najęty, te w roku 

ubiegłym dywidenda wynosili 
16. proc., a w r. 1927 —-M proc 

W cUgu ubiegłych kilkunastu 
dni trzy zagraniczne bank) emi­
syjne ponownie obniżyły swą 
stopę dyskontowa. Wczoraj ob» 
nlżył stopę dyskontowa również 
1 Bank Rzeszy niemieckie] (z 7 
na &A proc.). W związku z ten­
dencja potanienia kredytu'rysu­
jąca się wyraźnie' w planach'za­
granicznych instytucyj finansom 
wych, należy się spodziewać 
również obniżki stopy dyskon­
towej Banku Polskiego. 

Przypuszczalna obniżka wy­
niesie pól procentu. Stopa dys­
kontowa gotówkowa zniżona be 
dzież 8Vi do JfjB-ocentów, sto­
pa lombardowa ft*9V& na 9 proe. 

t 4 i I areopag mistrzów 
znawców harmonii linij i barw 

aBwa nad wgborem Miss Polonjl W30 
WARSZAWA, 14.1. 

Już tylko cztery dni! 
Taki krótki przeciąg czasu po 

Jsostal kandydatkom do zaszczyt 
nego tytułu Miss Polonjl na nad-
hytonie zgłoszeń: w dniu 19-tym 
bieżącego miesiąca, czyli w nie­
dzielę przyszłą, .przyjmowanie 
tgłoszeń będzie nieodwołalnie u-

ończone. 

i Przypominamy to z naciskiem 
la uniknięcia jakichkolwiek nie­
zrozumień ze spóźnionemi ucze-

1 tnlcjkaml. Zgłoszenia zamiejsco­
we. otrzymane po wymienionym 
erminie, będą uznane za ważne, 

Ile ewentualne listy będą opa­
lone pieczęcią pocztową z datą 

1). m. 

Konkurs tegoroczny zapowiada 
się więcej nawet Interesująco od 
poprzedniego. Dostojności I powa 
gl dodaje mu protektorat sztuki, 
roztoczony nad konkursem przez 
takich jej mistrzów I znawców plę 
kna, jak. wszechświatowej stawy] 
odtwórca urody kobiece! pruł. 
Axentowlcz, Skoczylas, Prósz-
kowskl, Szreniawa Rzecki. Kuna,'1 

Onrblńskl, Kaden Bandrowski 1 
irral, którzy- łaskawie zabierają 
głos na łamach naszych pism. 

Zgłoszenia napływają obficie, 
dobór uroczych twarzyczek zna­
czny 1 wiele z pośród nich godne 
Jest korony królowej urody pol­
skiej, nie mnlel jedflak czekamy 
na dalsze zgłoszenia, by móc. 
przedstawić sądowi konkursowe-

Trujące fale w drodze do stolicy 
W obawie zatrucia ludności Warszawy 

wodociągi wstrzymały czerpanie wody z Wisły 

SARJA WÓJT ASIE W1CZÓWNA 
(Kielce) 

WARSZAWA. 14.1 
T>o Warszawy • nadeizla wczo­

raj alarmująca włałonjotó o za-
I trucio wody w sjOrze Wjsfy. Wla» 
dnniołć tę nadj!.'» do wl.-.dz CC9-

.h starostwo w Brzezin^cli. 
•jortu starostwa, w ća-

krti-l tSte ' • '• •' ••" • m b p, i. 
1'oŁJue zakłady chemiczne 

JWtr-r 
Niewiadowie pod Brz«»lBami dze, zarządziły natychmiast ste 

pęki -wczoraj w'nocy'•*Ibreyml reg tradków" esrrezaoScl, pOirle 
zbiornik z kwasem-trojącym, siu 
żącym do wyrobu sztucznych na­
wozów. 

Wskutek pęknięcia 
16 tysięcy litrów trującego kwasu 
spłynęło do przepływające] w po­
bliża rzeczki Czarnej, stanowiące] 

depływ Pilicy, zatruwając w niej 
wodę. 

Wskutek zatrucia w Czarne] 
wyginęły wszystkie ryby 

I masami pływatołpo powierzchni 
rzeki. Okoliczna ludność wyławia 
je i spriedaic masowo hjndlarjnin, 
którzy zficnpipne ryby prwwożi 
do Łodzi 

Baniem wody z rzek w przeciągu 
kilku dni, gdyż woda ta jest nie-
Bezpleezna dla zdrowia. 

Równocześnie wydano polecenie 
Jtonfiskaty wszystkich ryb, które 
uległy zatruci:i i poddania ich ba-
dtriofn bakteriologiczny nu 

£a ; n'y wysłano 
•apechm.-: kon i ;<?. któru ^b;ida£ ma 

Zawiadomione o katastrowe wła-)"*«»-»''"•>-• *» '*Wu. U.iajono już, 

waz wyłary kwasjest trujący dla 
organizmów ludzkich. 

Z polecenia władz adminlstracyj 
nych 

policja ostrzegła ludność, 
zamieszkałą wzdłtiż brzegów rzek 
Czarnej, Pilicy 1 Wisły przed czer-

Wielki sukces ministra Zaleskiego 
na We u orezidenta Rady >lqi Narodów GENEWA, 14.1. — Teł. wł. — 

Rozpoczęta tu 55-ta sesja Ra­
dy Ligi Narodów związana 
Jest z imieniem Polski głównie 
dzięki temu, ze na fotelu prezy­
denta Rady zasiadł minister Za­
leski. 

Już mowa inauguracyjna zjed­
nała min. Zaleskiemu powszech­
ne uznanie. Briand zwrócił się do 
niego głośno ze słowami „tres 
bien" (bardzo dobrze). 

Niemcy są rozczuleni wspo­
mnieniem pośmlertnem, które Za 
leski poświęcił Stresemannowl w 
imieniu Rady Ligi 1 osobno w 1-
mieniu własnem. 

Sekretarz stanu Rzeszy von 
Schubert, dziękując za te słowa. 
oświadczył, ze Niemcy poczuwa­
ją się za nie do wdzięczności wo­
bec przedstawicieli Polski. 

Następnie Rada Ligi przyjęła 
wniosek specjalnej komisji w spra 
wie przekazania Polsce fundu­
szów ubezpieczeniowych dla Gór 
nego Śląska. 

Z politycznych wydarzeń dnia 
zanotować należy wizytę Zauniu-
sa u Zaleskiego. Podczas 15-mi-
nutowej konferencji przedstawi­
ciel Litwy poruszył kwestję uła­
twienia komunikacji między obo-

'ma krajami 

Udział Polski w Badu międzynarodowym 
Oekiaracta prezesa Mrozowskiego as konferencji heskiej 

SYLWJA GALLEJOWNA 
(Warszawa) 

HAGA. 14.1. Na wczorajszem 
posiedzeniu państw wlerzyciel-
skich, na którem omawiany był 
projekt statutu w sprawie wy. 

i płat międzynarodowych, przewo 
dniczący delegacji polskiej p. 

Mrozowski złożył deklarację, w 
której oświadczył, że Polska go­
towa jest podpisać całkowitą 
część kapitału zakładowego tego 
banku, która może przypaść je] 
w udziale w myśl statutu banku. 

ie pęknięcie z.lornika nie nastąpi­
ło przypadkowo, ale jast te umyśl 
no uszkodzenie;,dokonane przez-

zbrodnicza rękę, 
Zachodzi podejrzenie że katastro 

fę, spowodował przez zemstę, je­
den' z robotników,-wydalony osta­
tnio z. fabryk). Robotnika tego wi­
dziano przed katastrofą, kręcące­
go się po- podwórzu fabryki. Obec­
nie znikł on z Niewiadowa. Poszu­
kiwania policyjne pozostały bez 
skutku. 

Ponieważ 
niebezpieczeństwo zatrucia 

grozi i mieszkańcom Warszawy, 
gdyż woda do wodociągów czer­
pana jest z Wisły, ministerstwo 
spraw wewnętrznych zawiadomiło 
o niebezpieczeństwie zarząd fil­

trów warszawskich!, 
Niezwłocznie 

zamknięto dopływ wody 
z rzeki do wodociągów. Warszawa 
nie będzie Jednak pozbawiona wo­
dy, bowiem zarząd wodociągów u-
rucliomlł osadniki rezerwowe, za­
wierające zapas wody na przeciąg 
kilku dni. 

Jak nas poinformował naczelny 
inżjmier .wodociągów warszaw­
s k i e j . Pomorski 
. przepływa zatratę] taO kolo 

' Warszawy 
spodziewać się należy dziś około 
południa. Wczoraj około północy 
zatrata .kwasem woda wlewała się 
z Pilicy do Wisły. 

Ponieważ szybkość wody w Wl 
śle wynosi około 1 metr na sekun­
dę przepływ te] fali przez Warsza­
wę trwać będzie 

• około trzech godzin. 
Trucizna U będzie już zresztą 

znacznie słabsza, wskutek rozcień­
czenia w wielkiej ilości wody. 

Koło Rocka rozcieńczenie troją­
cego kwasu będzie już tak znacz­
ne, że nie będzie zagrażać łyda 
ludzkiemu. 

mu-Jak najobfitszy J łaknaluio* 
dziwszy „materiał". 

Jeszcze wfeerm iraypornins-
my„że pozostało już'tyll{o,czter^ 
dni, nie .licząc dzisiejszego, 

ŹOFJA^RAMOTOWSKA 
(Ciechanów) 

Nieudany blufff Schachta w Hadze 
Bank czesz* n a weźmie udz ale ar Benku renaraarinim 

skowych I politycznych. HAGA. 14.1. — Tel. wl. — Na 
odbytem wczoraj pierwszem po 
siedzeniu komisji organizacyjnej 
Banku reparacyjnego doszło do 
poważnego Incydentu, który wy 
wołał wielkie wrażenie w sfe­
rach konferencji. 

Na początku/posiedzenia pre­
zes Banku Rzeszy Schacht wrę­
czył przewodniczącemu komisji 
Reynoldowi list, w którym o-
świadczył, iż Bank Rzeszy tyl­
ko wówczas może wziąć udział 
w Banku reparacyjnym, o ile w 
protokóle konferencji haskiej be 
dę uwzględnione pewne warun­
ki .polityczne. m. In. zrzeczenie 
się przez Francję sankcyj woj-

Po odczytaniu tego lista komi­
sja postanowiła przedstawić, na­
tychmiast całą sprawę Jasparo-
wl, który zwołał niezwłocznie po­
siedzenie komisji sześciu. Komisja 
postanowiła, że nie należy tole­
rować mieszania się dr. Schachta 
do spraw politycznych 1 że nale­
ży nadal tak postępować, jak gdy 
by listu Schachta wcale nie było. 
Równocześnie ustalono, że Jeżeli 
Bank Rzeszy nie weźmie udziału 
w Banku reparacyjnym, rolę jego 
obejmie konsorcjum innych ban­
ków niemieckich, Jak to przewidu 
je plan Younga. ' HELENA ANKIEWICZÓWNA' 

(Warszawa) 

JADWIGA ROGOWSKA 
(Warszawa) ROMA S U WIŃSKA STANISŁAWA SNARSKA HELENA MROCZKOWSKA v WANDA MALYNICZOWNA ANNA ROGATWOWNA 
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' WASZYNOTON. 14. 1. Czło­
nek kootrresu. poseł Hamilton 
flsh. rejwWlkanln ze stanu No­
wy Jork, wniósł w kongresie pro 
'J*t ustawy, dotyczący przemia­
nowania poaehtwa Stanów ZJed-

• nocsonych w Warszawie na am-
t basedę. orzyczem ustalono, że 
(Bjn6a»a<fc>T St. Zjedo. ma otrzy­
mać roczne wynagrodzenie w su-
.pite 17.500 doi 

Wniosek swój motywuje poseł 
flsh w następujący sposób: 

„Stany Zjednaczw* odegrały 
ftażną rołe w utworzeniu i uzna-

Itito obecnej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, która Jest piatem z rzędu 
państwem w Europie co do ludno 
ScL a nienk państwa w Europie, 
łttóreby dla Stanów Zjednocz©-, 
nycfa żywiła- przy jaźnie jsze ł ter 

decznlejsze uczucia nit Porska. 
W dodatku, w kraju naszym 

żyje WHta mOJonow otywttell 
amerykańskich polskiego pocho­
dzenia. którzy w znacznej mierze 
przyczynili tle do rozwoju 1 po­
stępu naszego własnego kraju. 

Pamięć wielkich 1 cennych u-
slug. oddanych przez dwóch pol 
skich patriotów, gen. Kazimierza 
Pułaskiego I Tadeusza Kościusz­
ki — była silnem ogniwem łączą-
cem naród polski 1 amerykański 
w przeciągu 150 lat 

Słusznem wiec Jest i sprawledll 
wem. ałryśmy dali wyraz uzna­
niu dla wolności I niepodległości 
narodu polskiego, wymieniając 
ambasadorów z obecną utrwalo­
ną i potężną.Rzeczypospolitą Pol 
ska."." ^ 

<:-:>-

Niedoszły frzał w sil i L'ii Narodów 
pod hasłom walki z rakien 

V DENEWA, 141. Wczoraj przed 
nołndnlem, na krótko przed o-
twarciem pierwszego posiedze­
nia Rady Ligi. policją genewska 
aresztowała pewnego młodego 
szłowteka, pochodzącego z Zurl-
cbu, który miał przy sobie rewol 
.wer. 

Zeznał on, ze pragnął w sali 
obrad Rady Ligi dać strzał śle­

pym nabojem, ażeby zwrócić n-
wage Ligi Narodów na koniecz­
ność energiczniejszego zwalcza­
nia plagi raka, oraz spowodowa­
nia obniżenia ceny radu. 

Podddano go natychmiast ogle 
dżinom lekarskim 1 po stwierdzę 
nlu, ze jest umysłowo normalny, 
odesłano do Zurlchu, gdzie bę­
dzie pozostawał pod nadzorem. 

Szalejąca buf za na Bałtyku 
zniszczy a łamacz fal w Gdyni 
I ufzfcodzifa wiele statków rybackich 
GDYNIA. 141. Ostatnie, nie­

zwykle silne borze, szalejące na 
Bałtyku, dały tle we znaki rów­
nież 1 naszemu portowi. 

Potężne bałwany, wpadające 
mimo osłony łamacza tal do por 
to wewnętrznego, zniszczyły zu­
pełnie ścianę tzpuntpalową bodu 
lącego się dodatkowego, wtórne-
tror łamacza fal w porcie ryoac-
Wm. 

Szereg statków I kutrów ryba­
ckich uległo uszkodzenia. Statki 
i kutry pozrywane z Im. na któ­
rych były przywiązane, tłukły tle 
po zatoce bez obsługi, rozbijając 
cle wzajemnie. 

Dzięki natychmiastowej akcji 
ratunkowe] udało się względnie 
szybko wprowadzić kutry z po-
wortem do zatoki I umieścić Je w 
bezplecznem miejscu. < 

Po uspokojeniu morza przyślą 
plono do odbudowy zniszczonej 
przez fale ściany szpunt-palowej 
wewnętrznego łamacza fal. No­
wa ściana budowana będzie zna­
cznie solidniej I grubiej, tak, aby 
najsilniejsza fala nie była w sta­
nie jej zniszczyć. 

Zasłonięty w ten sposób port 
rybacki nie będzie narażony na 
tego rodzaju wypadki niszczenia 
kutrów, Jaki się zdarzył ostatnio, 

30.000 dolarów w strzępach 
Napad dynamitowy na pociąg 

' NOWY JORK. 141. Koło WII-
fcst Barre w Pensylwanii, dokona 
11 bandyci niezwykłego zamachu 
ca transport pieniężny, 

Ody pociąg przejeżdżał przez 
łezludną okolicę, nastąpiła na to-
*«e eksplozja. Wagon pocztowy 

wyleciał w powietrze, frzejurzęd 
nlcv ponieśli śmierć, trze] odnie­
śli ciężkie rany. 

Przesyłka pieniężna w llośol 
30.000 dolarów została siłą wybu 
chu podarta na strzępy 1 roznleslo 
na w szerokim promieniu. 

206.000 robotników baz pracy 
zarajastrowały urzędy pośrednictwa 

prawie 20.000 nowych bezrobot­
nych. 

Wskutek tego całkowHa liczba 
bezrobotnych w Polsce wynosiła 
.na dzień 5 stycznia 206 tysięcy 

W Łodzi w 1-ym tygodniu stycz 
ula straciło pracę 4 1 pół tysiąca 
robotników, w Krakowie — 2.400. 
na Śląsku — 2.000 itd. Ogółem w 

S" igu tego tygodnia urzędy pośre 
ictwa pracy zarejestrowały osób, 

A jednak na Zachodzie 

Remarąue się rozwodzi 
Erich-Marla-Remarque roz­

wodzi się? A czyż on był żona­
ty? 

Nie słyszała o tern 1 większość 
kobiet niemieckich, która, pocią­
gnięta sławą tego powleścloplsa 
rza, a Jeszcze bardziej zapewne 
ogromem jego honorariów, 

WINSZUJEMY 
Dziś: Pawłowi. 
Jutro: Marcelemu. 

RADJ0 WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. (Dług. fili U l i ra.): 
Godz. 11.58: Sygnał czasu I hejnał. 

Oodz. 12.05: Muzyka > płyt gramofo­
nowych. Godz. 13.10. 15.00 I 15.15 ko­
munikaty O. 16.15: Protram dla dzieci 
* Krakowa Bajka K. Makuszyńskiego 
p. L , 0 dwuch takich, co ukradli ksle-
*yc". O. 16.45: Muzyka z ptyt gramofo 
powych. Oodz. 17.15 „Przyjaciel M 
.wlcz" (A. Ł Odyniec) <— wygi. prof, 

, Oodz. 17.15 „Przyjaciel Mlckie 
A. E. Odyniec) <— wylt. prof. 

Henryk Mościcki. Oodz. 17.45: Koncert 
popołudniowy Utwory J. Offenbacha w 
.wykonania orUaatry P. R. pod dyrekcją 
Sotafa Otlmtńakiego. Oodz. 18.45 Re­
klamy. a 19.10: .Skrzynka pocztowa 
lotnicza". Oietdr rolnicza. Oodz. IMS: 
Muzyka z płyt gramofonowych Oodz. 
19.40: Feuelon p. Ł „Ckmenceau I Mon-
net" _ wygi. p. W. Huzarski. a 19.58: 
Sygnał czssu. a 20.00: Odczytanie pro 
gramu na dzień następny. O 20.05: Au 
dycla narodowościowa angielska. Poi a 
danka. kopcart muzyki angielskiej. Wy 
konawoy •.'Orkiestra P. RTpod dyr. Bro 
nitlawa Szuka. Berta Cnwlord (so­
pran) 1 prof. Lodw. TJrsteln (akomp.). 
Słuchowisko. Oodz. 22.15: RejbuUkaty. 
.0. 23.00 Muzyk*, taneczna, 

zwłaszcza zagranicznych, zasy­
pywała go dowodami swej sym­
patii. 

W codzienne] poczcie Re-
maraua, znajdowały się stosy li­
stów kobiecych, których autorki 
wyrażały mu swoje podzlwienle, 
pragnęły go zobaczyć na własne 
oczy, pragnęły nawiązać z nim 
znajomość, ofiarowały mu pło­
mienną miłość, gotowe były mu 
oddać swoją rękę, a wraz z nią, 
pokaźny nieraz majątek. 

Ale Remarque na te wszystkie 
oświadczenia i propozycje był 
głuchy. Jak się okazuje obecnie, 
dlatego, że był Już żonaty. 

Było to typowe małżeństwo z 
miłości. Dzisiaj, Jak donoszą 
dzienniki niemieckie, w Berlinie 
nie Jest Już wcale tajemnicą, że 
Remarąue się rozchodzi, ze po­
stępowania rozwodowe są już 
wdrożone I że każde z małżon­
ków Już wkrótce odzyska osobi 
stą wolność... 

A wlec przecież „na zachodzie 
coś nowego", są pewne „zmia­
ny". 

— W ciągu ostatnich 12 miesięcy w 
DfllflaklaJ prowincji Szanal zmarto waku 
tek głodu 2 miliony osób. Dalsze dwa 
mulony stoją przed śmiercią, głodowa 
Lodzi* iywla ale llłćml I sprzedają dzle 
cl dla zdobycia pożywienia 

Bogactwa rolne i leśne Polski 
poci ocean* sejmowej komisji budietowej 

WARSZAWA, 14.1. 
Przez cały dzień wczorajszy sej­

mowa komisja budżetowa oma­
wiała 

Przed dyskusją głos zabrał kie­
rownik ministerstwa p. UśnłewsJd, 
zdając sprawę z działalności cało­
rocznej I przedstawiając środki 
walki z kryzysem rolnym, wlec 
wprowadzenia ceł na produkty roi 
ne, zastosowanie wolności wywo­
zu I popieranie go premiami. Jeśli 
zarządzenia te nie zapobiegły kry­
zysowi, to przyczyny szukać nale­
ży w stosunkach międzynarodo­
wych 1 w tym (akcie, że 
zapasy zboża na rynku światowym 
są tak znaczne, ii umieszczenie 
nadwyżki polskiej jest bardzo tru­
dne. Są takie przyczyny loka Me, 
jak zła organizacja handlu zbożo­
wego 1 mała zasobność ludności roi 
niczej. W dziedzinie produkcji 
zwierzęcej I handlu produktami 
zwierzeceml sytuacja Jest lepsza. 

Przechodząc do gospodarki la­
sów państwowych, minister spe­
cjalnie zatrzymuje tle nad sprawą* 
rozwiązania umowy na eksploata­
cje Puszczy Białowieskiej, zawar­
tej 17 kwietnia 1924 r. 

z Dmą angielska „Centowy" 
na lat 10. 

Mimo dogodnych warunków spo­
dziewane przez rząd korzyści z tej 
umowy nie dopisały. Na rynka an­
gielskim cena drewna z rokn na 
rok spadała, a odpowiednio do cen 
umownych na rynku polskim, gdzie 
drewno stało się dwukrotnie droż­
sze, skarb państwa narażony by) 
na coraz większe straty. Straty 
min. rolnictwa, powstała z samej 
tylko różnicy miedzy cenami osia-
ganemi przez firmę a cenami w 
kraju wyniosły około 10 milj. rocz­
nie. Prócz tego były straty po­
średnie z tego powoda, że przyję­
ty przez firmę system eksploatacjł 
zagrażał Paszczy Białowieskiej wy 
niszczeniem, wobec czego mini­
sterstwo zdecydowało się zlikwi­
dować umowę ze spółką. Udało się 
zrobić to nawet 

niż przewidywano, a to dzięki te­
ma. że spółka narnszyła niektóre 
podstawowe warunki umowy. Roz­
wiązanie to nastąpiło polubownie:! 
spółka oddała tereny koncesyjne 

cli 16 mllj. zł., a nie. Jak utrzymy­
wano, 40, ani 60 mlii Ministerstwo 
przytem wyrzekło sk} 

drogi procesowe! 
ze względów gospodarczych, admi­
nistracyjnych I prawnych. 

Cała sprawa likwidacji tych n-
mdw była przedmiotem badan N. 
I. K, która stanowisko minister­
stwa zaaprobowała i zaznaczyła tę 
likwidację Jako korzystny zwrot w 
polityce ministerstwa. 

Sprawozdawca p. Wernik podno­
si rzeczowość przemówienia pana 
ministra, przeciwstawiając Ją opty­
mizmowi p. Niezabytowskiego. Sam 
Jednak wprowadza 

moment połłtyczny, 
dopatrując się militaryzacji w o-
tworzeniu nowego wydziału woj­
skowego, którym kieruje pułkow­
nik. 

Dalej referent dotyka sprawy n-
nifikacji organizacji rolniczych, u-
walając, ze łączy się ona ze 
sprawą 
upadłości biura urządzeń rolnych, 
którego pasywa przekraczają 70) 
tysięcy zł. Gospodarka tego biura 
była karygodna I nieuczciwa, wsku 
tek czego sprawa znajduje się obec­
nie a prokuratora. Bank Rolny Je­
dnak udzielił tej instytucji znacz­
nych kredytów I nie zastrzegł so­
bie odpowiedniego nadzoru. Do­
puszczano się tam malwersacji z 
wekslami spółek włościańskich, 
wskatek czego 
MC- spółek zostało poszkodowa. 

nych, 
a wśród mas włościańskich poder­
wane zaufanie do instytucyj melio­
racyjnych. Sprawa ta Jest w zwiąż 
ko z centraloem towarzystwem or­
ganizacji ] kółek rolniczych dlate­
go, że w sierpnia ab r. towarzy­
stwo to stało się właścicielem biu­
ra urządzeń rolnych. 

Na zakończenie referent propo­
nuje wybór podkomisji, któraby 
zbadała sprawę „Centaur". 

Następnie przemawiają w sposób 
ściśle rzeczowy pp. Fijałkowski 
(K. Nar.), Rosmarln (K. żyd.), Przed 
pełsk) (BB.). 

Dopiero podczas mowy p. Kwa-
pińsklego (PPS.) odzywają się 

tony polityczno • polemiczne, 
wskutek czego wywiązują się słów 
ne utarczki z mówcą. 

P. K wapniaki występnie przeciw 
ko unifikacji organizacyj rolniczych 

by się sam) zorganizowali, za­
miast sprowadzać interesy drob­
nych l wielkich rolników do Jedne­
go zagadnienia. 

P. Przedpełski: A Jak zaradzić 
kryzysowi? 

P. Kwapniaki: Ja nie jestem kan­
dydatem na ministra, a miałem wra 
żenię, że pan kolega przemawiał 
Jako kandydat na ministra. 

P. Przedpełski: To Pan miał nie 
przyzwoite wrażenie. 

P. KwapIrUkl: To Pana nie achy 
bla, może Pan marzyć nawet o sta 
nowisku Prezydenta. Dziwną się u 
nas prowadzi politykę rolną. Jak 
jest mało zboża, to państwo dokła­
da, sprowadzając z zagranicy, a 
Jak jest duło zboża, to skarb dokła­
da z powodu niezrozumiałego zde­
nerwowania producentów zboża. 

-w 

P. rtjałkowsklt Rotnley wszysfc 
klemn winni I 

P. KwapMtkti Ponieważ ladnośó 
w pewnej okolicy głosowała za o-
oozycją w ogromnej większości, to 
choclał była powódź, nie mołsut 
wyjednać prolongaty, albo rozło­
żenia na raty podatku, Kiedy oto 
proszono, to ladzie otrzymaj od­
powiedz. że 

trzeba było umieć głosować. 
P. Kleszczyńakl (BB.): Za to be> 

dzle pociągnięty Pan do odpowie­
dzialności. Kłamać zawsze można. 

P. Dlamaads Ciągle Pan mówi 
nlegrzecznoścl, nie wiem, > Jakie­
go tytułu. 

P. Kwaplńskl: Ja nie kłamię I Czyi 
nlę odpowledzialnem min. rolnic­
twa, aby nie pozwalało na nowe 
obciążenia rolników. 

i i i 

Oświadaenie pasta Polakiewicza 
na posiedzeniu nadzwycza ml koaaisil se nowej 

do ib'dan.a załtt w srme 
WARSZAWA. 141. 

zamian za zwrot kancjl i drewna | uważając, że lepiej byłoby popro-
I wypłatę odszkodowania w kwo- sta poprzeć drobnych rolników, a 

W Warszawa czy w Ławrze Praafowskiej 
Obrady tsoboni 

WARSZAWA, 14.1. 
Przygotowania do pierwszego 

soboru prawosławnego w Polsce, 
naznaczonego na dzieli 12 lute­
go, posunęły się Już znacznie na­
przód. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się 
w Warszawie prawybory delega 
tów we wszystkich trzech para-
łjach prawosławnych na Pradze, 
na Woli 1 na Podwalu. Właści­
we wybory na całym terenie Pol 
skl naznaczone są dzień 21 b. m. 

Do metropolity Dionizego przy 
była wczoraj delegacja ludności 
prawosławnej stolicy I złożyła 

— W Olaucbau (Niemcy) zanotowa­
no wczoraj nowy wypadek tmlercl 
wskutek urazy papuziej. 

Polsce 
mu memorandum z prośbą, aby 
sobór oooył się nie w Warszawie, 
lecz w Ławrze PoczaJowskleJ na 
Wołyniu. Memorandum wywo­
dzi, że miejsce to gwarantuje 
spokojniejszy 1 pomyślnlejszy 
przebieg obrad. 

W dniu wczorajszym przy n-
dzlale wszystkich członków od­
było się posiedzenie nadzwyczaj 
nel komisji do zbadania zajść w 
Sejmie w dołu 31 października 
ub. r. 

Po odczytaniu zeznań człon­
ków straży marszałkowskie] i 
stwierdzeniu, że pierwsi oficero­
wie. którzy przybyli do przed­
sionka sejmowego powoływali 
się na to. Iż chcieli się widzieć z 
pos. Polakiewiczem, poseł Barllc 
ki (P.P.S.) podniósł. Iż pbs. Pola­
kiewicz nie może zasiadać w ko­
misji, Jako Jej członek, lecz po­
winien być zbadany w charakte­
rze świadka. 

Po krótkiej dyskusji, w której 
zabierali glos prawie wszyscy 
członkowie komisji, pos. Polakie­
wicz złożył oświadczenie treści 
następującej: 

„Wobec oświadczenia trzech człon­
ków nadzwyczajnej komisji, że pragnę­
liby mnie przesłuchać w charakterze 
świadka, chociaż mandatu członka nad 

zwyczajne] komisji nadanego ml prze* 
plenum Sejmu komisja ani totbąwlać 
ani ograniczać nie mota — ztośe swoi 
mandat na naJbKtszem posiedzeniu Sej­
mu, chcąc w ten sposób dać wyraz na­
szej zasadzie, te dałymy do wasaek-
stronnego wyświetlenia prawdy**. 

Przewodniczący wicemarsza­
łek Czetwertyńskl podziękował 
pos. Polakiewiczowi za zajęte 
przez niego stanowisko, które n-
łatwl prace komisji I zapewnił śe 
wybór następcy pos. Polakiewi­
cza dokonany będzie na naJbUfe 
szem posiedzeniu Sejmu. 

Ważne narady 
finansowe 

WARSZAWA, 14.1. 
P. premjer ĘarteJ przyjął dziś 

o g. 11 min. Dutkiewicza, o godz;tWewn. 
12 zaś prezydenta miasta Inż. SIo-
mlńsklego. 

O g. 5-ej odbędzie się pod prze 
wodnlctwem p. premjera posiedzę 
p. ministra skarbu, wszystkich 
prezesów banków państwowych. 
L j. Banku Polskiego, Banku Go­
spodarstwa Krajowego I Banku 
Rolnego oraz prezesa P. K. O. 

Sad orosi Selm 
o wydanie p. Witosa 

WARSZAWA, 141. 
Komisja budżetowa Sejmu, 

której obrady nad budżetem mi­
nisterstwa rolnictwa przeciągnę­
ły się wczoraj do godz, 1 JO nad 
ranem 1 doprowadziły do wybra­
nia podkomisji dla zbadania spra 

i wy „Century". podjęła dziś obra-
!dy nad budżetem min. reform roi 
I nych. 
J Z ramienia rządu przybyli min. 

Staniewicz I p. Radwan. Referuje 
poseł Malinowski. 

Po południa komisja odbędzie1 

trlosowanta. ggd budżetem M. S. 

RówTOCteinfo obraduj* dzli 
komisja regulaminowa I nletykal 
noścl poselskiej. Porządek dzień 
ny obejmuje wniosek komuni­
stów o zwolnienie z aresztu posła 
Spltzberga (białoruskiego komunl 
stę) oraz wnioski władz sądo­
wych o wydanie sądom 9 po­
słów, miedzy innymi p. Witosa. 

Pończoszki, krawaty /... nitrogliceryna 
z jednej fabryki sztucznego jedwabiu 

Polska na 10-tem miejscu produkcji światowej 
Światowy przemysł włókienni- Jedwab sztuczny, wbrew ogól-

czy zwraca coraz baczniejszą uwa nej opinjl, 
ge na produkcje Jedwabiu sztucz- nie zastępuje 
nego, która wzrasta z każdym ro 
kiem. 

Wyjazd przedstawicieli Rockefeller 
ro sławach uinanla 

dli gwlsklei słożb; hig eny wtfeanel 
WARSZAWA. 14.1. 

Przybyli na zjazd rockefeUer-
czyków do Warszawy przedsta­
wiciele fundacji Rockefellera na 
Europę dr. Charles N. Leach, 
miss Tenairt oraz kierownik 
działu hlgjeny społecznej w In­
stytucie hlgjeny w I*radze cze­
skiej dr. Pelz wyjechali już z po­
wrotem do swel siedziby w Prą 
dze czeskiej. 

Goście nasi zwiedzili w War­
szawie wszystkie Instylucje. p •-
plerane materialnie przji funda­

cję Rockefellera, zabierając ze 
sobą szczegółowe sprawozda­
nia z działalności tych insty • • 
cyj. 

W szczególności zwiedzono 
ośrodki zdrowia 1 pielęgniarstwa, 
gdyż instytucje te znajdują się 
w stadjum organizacji 1 rozwoju 
w Pradze czeskiej. 

Goście wyrażali się z uzna­
niem o polskiej służbie sanitar­
nej I organizacji zakładów hlgje­
ny społecznej. 

Co wróża gwiazdy na dzieft 15 stycznia 
Dobro oomstf I nwo moź'i*oid 

nadaje sio do ze­
brań, rozrywek, za 
latwianla wszelkich 
spraw towarzy­
skich, szukania pro 
tekcll, odwiedzania 
osdb wysoko posła 

wionych zarówno Jak I aportów wszel­
kiego rodzaju. Wszystko, co związane 
z teatrem, aktorami, hazardem, loterja, 
— budzi dzisiaj zwiększone zalntereso 
wanle. 

Da sle równlet zauwatyi tktfmla 
twiadomoici, a umysł okaże ale bar­
dziej oryginalnym, pomysłowym I wy­
nalazczym. aniżeli zazwyczaj, daząc do 
postępu I poprawienia dotychczaso­
wych panujących stosunków, przyno-
asa* orygina&w atony I dobro Ideje. 
które badzlezay mogli potnie] pomyślnie 

Dzieli dzisiejszy realizować. Wszystko to zaznaczy ale 
Jul w godzinach rannych. W czasie 
tym możliwe równlet I nlezwykh. ory 
ginalne spotkania lub wydarzenia. 

Wieczór zapowiada sle równlet do­
datnio, przynosząc pomyślną passe pod 
względem finansowym i towarzyskim 
kolo godz. 19-eJ. 

Wprawdzie po godz. 22-e] mogą sle 
zaznaczyć przemijające niepokoje, ale 
Jut krótko przed godz. 21 nastąpi o-
gólna poprawa 1 da -ale odczuć tkspon 
tla zarówno psychiczna Jak I fizyczna. 
przyczem mogą sle równlet przeja­
wiać Jakieś nUocstUwant możliwości 
dodatni*. 

Dtttcko diU aroison* — oryginalne, 
wszechstronne, pełna ekspansji — be 
dzle tworzyć nowe tycie na nowych 
torach, 

jedwabiu prawdziwego, lecz wyple 
ra coraz silniej bawełnę, od której 
Jest znacznie trwalszy 1 ładniejszy. 

Najwięcej jedwabiu sztucznego 
zużywa sle na wyrób t zw. popu­
larnie tricotiny, pończoch, swe­
trów, szalików, wyrobów dzia­
nych, różnych dodatków itp. Nie­
jednokrotnie sztuczny jedwab mie­
sza sie z nitką wełnianą. 

Jak szybko wzrasta produkcja 
sztucznego Jedwabiu świadczą na­
stępujące cyiry: w roku 1926 pro­
dukcja światowa wynosiła 99 mlljo 
nów kilogramów, w r. 1927 — 120 
mllj. kg„ w r. 1927 — 157 milj. kg. 
i w roku 1929 (obliczenia prowizo­
ryczne) — 180 milł. kg. 

Prym w produkcji Jedwabiu sztn 
cznezo wiodą Stany Zjednoczone, 
w roku'1929 wytworzyły 59 mlljo 
nów kg. sztucznego jedwabiu. Na 
drugim miejscu kroczy Italja — 
22,7 mllj. kg., na trzeclw idzie 
Anglja, gdzie produkcja od 
roku 1928-go nieco spadła 
— 21,7 miUonów kg. Czwarte miej 
sce zajmują obecnie Niemcy — 20 
milj. kg. — które w r. 1926 wytwo­
rzyły zaledwie 11,7 mili. kg. Na 
piątym miejscu dopiero kroczy 
Francja — 17 mllj. kg., na szóstym 
Holandia, dalej Belgia, Szwajcaria 
i Japonia. Na dziesiątym miejscu 
znajduje sic Polska, produkująca 
3.397.500 kg. 

Za Polską Idzie Austrja, Czecho 

OOtED LITEWSKI 
na mratocli oocitowydi 
KOWNO. 14.1. Komitet Jublleu 

szowy dla obchodu rocznicy 
śmierci księcia Witolda posta 
nowlł, że wszystkie urzędy po 
cztowe zaopatrzone zastaną w 
znaczki z napisem: „Nie uspo 
koimy się bez Wiln* 

Słowacja, Hiszpania, Węgry, Kana­
da, Brazylia 1 inne kraje. 

Przemysł sztucznego Jedwabiu 
w Polsce 

rozwija tflę doskonale, 
W r. 1926 wytworzyliśmy 9K rys. 
kg., a w r. 1928 Już 33 mllj. kg. 
Rok 1929-ty nieco zwiększył pro­
dukcje. 

Lwią czesi produkcji sztuczne-
go Jedwabiu w Polsce wytwarza; 
Tomaszowska Fabryka Sztuczne­
go Jedwabiu. 

Państwa starają tle o Jaknajszef 
sze rozbudowanie I laknąjlntensy. 
wnlejszą produkcje tego artykułu, 
ponieważ na wypadek wojny, łą» 
bryka sztucznego Jedwabiu może 
być 

w ciągu Wita dal 
firzerobiona na fabrykę materia-
ów wybuchowych. Jedwab sztu­

czny wyrabia sle synttjresnie, 
sposobem bratnio zbliżonym do wy 
robu nitrogliceryny. 

Dlatego Niemcy kładą tak wiek 
k< nacisk na rozszerzenie produk­
cji sztucznego jedwabiu zasilając 
słabiej prosperujące fabryki wyda* 
tneral subsydJamJ. 

G I E Ł D A 
WARSZAWA, 14.1, 

_ . Dewizy. 
^Berlin 212.63. Odanak 173.4. U 
dk 358.64. Londyn 43.38. N.-York ( 
Paryt 350I. Praga 26J5, Szwa 
172.48, Wiedeń 125 J5. SztoL 
239.12, Włochy 46.64, Czerwoniec i 

Papiery lokacylaw. 
Dołarówka 68, 4 pr. pot. Iow. 

4 l pół pr, L. Z. Z. 48.5, 6 pr. obi. mi 
W. 52.5.4 I pół pr. L. Z. nu W. 49, 5 pr. 
L Z. m. W. 83, 8 pr. L. Z. ra. W. 68.5. 

Akcje. 
a Polski 178.5. a Handlowy lts.00 

B Zw. Sp. Zar. 7*5. Puls 9, Sita I Swla 
tło 91. Waraz. Cukier 27. Węgiel 50, 
Nobel 11, Lilpop J7.JS, Norblln 1U. 
Ostrowieckie 66, Parowozy sn, Rndiki 
28, Starachowice 21, Borkowski 675, 
Maherbusch 104, Lombard 133, Pustek 
flik 28. 
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Znakomity artysta proff. Tadeusz Pruszkowski 
o konkursie na tytuł „Miss Polouji" 

Prot. Tadeasz Pruszkowski godny 
I ra« korni ty spadkobierca niezapo-
mnlanzo mistrza i. p. Konrada Krzy 
tanowsklegu, artysta cal* dusza., 
•wirtuoz techniki malarskie), jakich 
•aakac dla porównań motnaby w da­
wnych najchlubniejszych* wzorach, 
taka wyraża opinię da temat poszu­
kiwań królowej urody polskiej: 

WARSZAWA, t U 
Konkurs piękności... Spotka­

łem'wielu .przeciwników tego ro­
dzaju konkursów. Nie mogę przy 
tnać Im słuszności. 

Życie test bezustannym 
konkursem 

piękności, rozumu, siły, talentu, 

energjl I t. p. właściwości ludz-IJWe tó co ładne, ale to, co ste 
kich. Co prawda życie organizu- komu podoba". 
je wspomniane konkursy djabel-1 Wynikałoby z mądrości przy-
nle kiepsko, niezawsze oddaje pal j słowia, t e nawet piękno jest rze-
mę pierwszeństwa tym, którym lezą względną. Byłbym również 
wedle praw Boskich l ludzkich j tego zdania. Oczywiście defek-
przyznacby ją należało. „Espress j ty fizyczne eliminują (przynaj-
Poranny" i Kurjer Czerwony 
miejmy nadzieję lepiej zorgani­
zują swój konkurs na Miss Po-
lonjc. 

Co mam do powiedzenia na te­
mat urody niewieściej? 

Trudno byłoby mi zdefiniować 
jaki rodzaj urody uznaję za naj­
wyższy gatunek. 

Mówi przysłowie: 

Dyrektor fabryki przed sądem 
oskarżony o... włóczęgostwo 

Zagadkowe ąai pro quo 
ŁODZ. 14.1. Na ławie oskarżo­

nych w sądzie grodzkim w Lodzi 
easiadł wczoraj elegancko ubra­
ny. poważny człowiek, jak się 
później okazało, wicedyrektor za­
kładów Scbeiblera i Grohmana 

Charlie Chaplin 

Zdjęcie nasze przedstawia genialnego 
komika jako duchownego. 

p. Pawłowski, oskarżony o.- włó­
częgostwo. 

Przed kilku tygodniami poste 
runkowy zauważył leżącego na 
chodniku przed przytułkiem miej 
skim pijanego osobnika, którego 

I wylegitymował, przyczeun okaza-
Iło się, iż nazywa się on Pawłow-
iski. Po sporządzeniu protokółu 
j•wypuszczono s o na wolność do 
.czasu rozprawy sądowej. 

Wezwanie sądowe w niewytłu­
maczony dotychczas sposób do-
doręczono p. Pawłowskiemu, dy­
rektorowi fabryki Scbeiblera. Mi­
mo widocznej pomyłki sędzia 
sprawę postanowił przeprowa­
dzić. 

Dyr. Pawłowski do winy się nie 
przyznał, stwierdził. Iż ma 5-clo 
pokojowe mieszkanie, wobec cze­
go nie potrzebuje wylegiwać się 
na chodnikach, jest dyrektorem 
fabryki, zarabia 1200 złotych mle 
siecznie I wykazał swe alibi. Ró­
wnież policjanci nie poznawali w 
nim osobnika, znalezionego pod 
przytułkiem. 

Z braku dowodów winy dyr. 
Pawłowskiego uwolniono. (Ro). 

Mistrz Solski 
w G d a ń s k a 

GDŃASK, 14. 1. Na zaprosze­
nie Macierzy Polskiej w Gdań­
sku mistrz Ludwik Solski wystą 
pi wraz z zespołem bydgoskiego 
teatru miejskiego w dniu 6 lute­
go w Gdańsku w „Panu Jowial-
skim". (K.). 

mniej teoretycznie) kandydatki 
do konkursu. Ileż to razy wdzięk 
niezwykły lub oryginalność przy 
zaledwie przeciętnej urodzie za­
chwyca nas więcej, niż najkla-
sycznlejsze rysy. Coraz częściej 
się zdarza, że nie wahamy się li­
znąć za piękną osobę, która wy­
jątkową budową ciała o interesu­
jących proporcjach, przy twarzy 
niezbyt urodziwej wywołuje u 
nas 
poczucie harmonii, piękna, ruchu 

i gestu. 
Nlktby nie uwierzył, — istnie­

je moda na urodę, zmienia się 
ona dosyć często. Istnieją liczne 
określenia na urodę, a więc: Uro 
da słodka, dzika, modernę, posą­

gowa 11. p„ Są to wszystko wy­
rażenia „gwarowe", ale już przez 
to że istnieją stwierdzają jak nie­
jednakowe czynniki składaj* się 
na pojęcie piękna kobiecego. 

Bardzo 
trudna fest rola sędziów 

konkursu piękności. 
Z powierzchownego rzutu oka 

muszą wybrać kandydatkę na 
Miss Polonję. 

Jak łatwo popełnić omyłkę w 
tych warunkach! 

Miejmy nadzieję, że to nie na­
stąpi w tym konkursie. 

Miałbym 
zastrzeżenia co do witka 

zamykającego prawo uczestni­
czenia w konkursie. Współczes­
na kobieta w dwudziestym pią­
tym roku życia jest niemowlę­
ciem. Panieństwo kandydatek na 
Miss Polonię wydaje ml się wa­
runkiem również niekoniecznym 
i krępującym. 

Tadeusz Pruszkowski. 

Z karnawałów 

Sprzeda! zabawek balowych na ulicach miasta. 
4l:-:>-

Z krwawej karty G. P. U. 
T W O S K W A . ^ . I Ż Ś a ^ a H T f c "óadzlaf^dff tftffrtjgo oskarżeni 

szy Uzbekistanu w Samarkim- należeli, dokonał'licznych napa­
dzie rozpatrrzył sprawę kilku 
dziesięciu tubylców, oskarżo­
nych o udział w zbrojnym ruchu 
powstańczym w Turkiestanie! 

dów na urzędy sowieckie 1 roz­
strzelał kilku komunistów. Sąd 
skazał 13 oskarżonych na karę 
śmierci. (Rps.). 

OBRADY POCZTOWE 

Onegdaj rozpoczęły się obrady zja-zdu prezesów wszystkich dyrekcyj pocztowych. Przewodniczył minister pocxt 1 telegrafów, Boemer 
(w środku). Obok ministra na lewo: Dyr. Dep. Kaczanowski, Dyr. Dep. Walcher, Nacz. Wydziału N. I. K. Zbiegniewski, Prezesi Dy­
rekcji: Kaźmlerski, Dutcyński, Musiał, Kuntze; z prawej strony Prezesi: Zajdler, Maciejewski, Zakrzewski, Zuchowicz i ŻółtowskL 

Apteczki podręczne w autobusach 

Władze administracyjne zarządziły, by autobusy zaopatrzone zostały w spe­
cjalne podręczne apteczki umożliwiające pierwszą pomoc w nagłym wypad­
ku. Zdjęcie nasze przedstawia chwilę praktycznego korzystania z apteczki, 

Dziennikarz londyński 
nadał swego kolegę 

jaho przesyłką pocztową 
Jeden z współpracowników lon­

dyńskiego dziennika, „Morning 
Post", chcąc wypróbować spraw­
ność poczty londyńskiej, postano­
wił wysłać pocztą do drugiej redak­
cji londyńskiej tego samego dzienni­
ka, znajdującej się na odległej ulicy, 
jednego ze swoich kolegów redak­
cyjnych. 

Wertując przepisy poczty angiel­
skiej, nie znalazł w nich zakazu 
przesyłania żywych ludzi, więc na­
mówił jednego kolegę, żeby na ten 
czas udawał człowieka, nie umieją­
cego mówić żadnym żywym języ­
kiem 1 udał się z nim do biura pocz­
towego, gdzie urzędnicy wcale się 
nie zdziwili jego żądaniem, owszem 
oświadczyli mu krótko: 

— Odejdzie jako list ekspresso-
wy. 

Przywiązano koledze dziennika­
rza kartkę do szyi, nalepiono na niej 
odpowiednia markę, wypisano do­
kładny adres drugiej redakcji „Mor­
ning Post" i wezwano chłopaka do 
roznoszenia telegramów, który o-
trzymał polecenie odstawienia prze­

syłki pod wskazanym adresem. 
Koledzy w tej chwili pożegnali 

się. 
Po wyjściu z omnibusu chłopak] 

rozpytywał szofera jednej z taksó­
wek o dokładną drogę, a tymcza­
sem „list" postarał się zniknąć mu 
w tłumie. Ale chłopak z węchem 
psa myśliwskiego wyśledził go, nie 
pozwolił, ażeby jego „pakunek" zgu 
bił się, albo został skradziony i trzy; 
mając go odtąd silniej za rękę, do­
prowadził do drugiej redakcji dzień 
nika, oświadczając, że ma do dorę­
czenia ten oto „list ekspressowy" f 
nie dał się odprawić, dopóki mu nie) 
doręczono prawidłowo podpisane* 
go receplsu. « 

— Według dotychczasowych danycH 
zginęło wskutek szalejącego od nie­
dzieli orkanu nad połudnlowo-włcbod* 
nią Anglją 33 osoby. 

— Wskutek zawalenia się w pobliża 
Neapolu ściany domu zginęły cztery 
osoby. 

Schody pięknej pani 

PI - . 
LI E ' 0 _, 
E P 0 
U E 
^ Q - E B 

Wypełnić puste kratki Werami. Otrzy 
mane wyrazy dadzą Sie czytać pozio­
mo I plc.towo, czyli utworzą L iw. 
„schody magiczne". 

Znaczenie wyrazów: 1) grecki bóg 
wojny, 2) moneta. 3) materiał wolącyj. 
ny, 4) członek izby ustawodawczej, 5) 
znak piśmienny, 6) sakwa, 7) miasto na 
Węgrzech. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Z DNU 
I STYCZNIA b. r. 

Za mundurem panny sznurem. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Z DNU' 
4 STYCZNIA b. r. 

Puk, kark, karp, Krak, krab, brak. 

A n t o n i •KI 26) 

RUCB N A 
tOMJftWa* F I L M O W Y 

Nie spodziewał s'ę, że natrafi na 
tak stanowczy opór. Jego męska 
•mb cja otrzymała dotkliwy cios, 
lecz pożądanie wzrosło, dosęgto 
granicy, przy której pęka cienki po­
kost kultury, konwenansów czy 
skrupułów nawet tak niskich. Jak 
bojaźn przed następstwami i w ca­
łej swe) okazałości staje człowiek 
pierwotny... zw erze! 

— Już pani odchodzi?—warknął, 
rastepuiąc tej dro-,?. A. morfina? 

Na sam dźwięk tego słowa drgnę 
ła Bas a i mimowolnie spojrzała w 
stronę burka. 

— Jeśli może ml pan dać na kre­
dyt z dw'e dawki, to bardzo pro­
ste. Postaram sa zapłać ć w daj-
Wjiszym czasie — wyszeptała nie-
taiało. 

— Nawet dziesięć skredytuję pa-
tft 

— Dziesięć? t — krzyknęła i 
Szczerym zachwytem. 

— Ale pod warunkiem,., że jesz­

cze zostanie pani tntaj przez kwa­
drans. 

— A n:e będzie pan Już wracał 
do tamtego tematu, który mi taką 
przykrość sprawił? 

— Nonie — syknął. — Proszę, 
n.ech nam us ądz e. 

Posadził ją w fotelu i ułamał szyj 
kę probówki. 

— Jesteśmy oboje trochę wzbu­
rzeni — rzekł — zastrzyk nas u-
spokot. 

Było to podwójną perfdja, bo po 
pierwsze wiedział jak podniecają­
co dz ala morfina na kobiety, a po-
wtóre sam jej nie używa! nigdy : 

?am erzał swój zastrzyk zaapliko­
wać... dywanowi za burkiem, jak 
to już n«fedvś raz zrobił. 

— W ramię, czy W nóżkę?—spy 
tał stereotypowo. 

— Och zawsze w nogę — od­
parła. patrząc jak zahypnotyzowa-
na na ma enka sipryckę. 

— Rozumiem — mruknął z u-. 

śmechem — na ramieniu zawsze 
łatwiej zauważyć centk. po nakłu­
ciach. Proszę odpąć podw ązkę. 

Zrobiła to catk'em automatycz­
nie i nage zastygła. Zastanowiło 
ją dziwne drżene jego palców, 
ścigających pończochę i przerazi 
wyraz jego twarzy Tknęło ią złe 
przeczuć e, że on chce ją umyś nie 
wprowadzi w stan narkotycznego 
odurzenia by potem™ 

— Nie! — rzekła, cofając nogę 
szybko. — Zrobę sobie zastrzyk 
sama! 

— Proszę bardzo — przysfał i 
wręczył jej instrument. 

— Ale w swojem m eszkaniu! 
Teraz zrozum ał. że przeniknęła 

jego intencje i ogarnęła go wście­
kłość. Zdawał sobie sprawę z tego. 
że sam wszystko popsuł, bowiem 
gdyby nie poprzedn a rozmowa, 
zgodz laby się na zastrzyk bez wa 
hania. Te ośwadczyny niefortun­
ne wzbudziły jej podeirziiwośćj to 
wyznanie młosne. którego nawet 
słuchać nie chciała, ośw adczając 
mu wręcz, że kocha innego, swego 
męża. tego safandułę. Dla niego 
DOgardz ła nim, Krankem Rach-
tem. któremu się jeszcze żadna.z 
ofiar n e oparła 1 

t— Pani Basiu —. rzekł chłodno, 

chwytając ją silnie za przegub ob­
nażonej nogi;—jestem bardzo cier­
pliwym człowiekiem, ale n e lnbię, 
jeśli kto robi ze mnie durnia. 

Wyrwał jej z ręki szpryckę— 
— Ne! Nie chcę — broniła się. 

motana sprzecznemi nczuc:aml; z 
jednej strony łaknęła gorąco zwy­
kłej d.awki narkotyku, bo nałóg stał 
się już jej drugą naturą, lecz z 
drug:ej strony jak ś instynkt ostrze­
gał ją przed następstwami tego zda 
ma się na łaskę i niełaskę Franka. 

— Jak pan śme, wbrew mej wo­
li! — jęknęła, czując już na skórze 
zmny dotyk igły i w momencie, 

! k edy nerwy jej zareagowały na 
; dobrze znane ukłucie, zdobyła się 
na ostatni, rozpaczliwy wysiłek. 
Fiknęta nogą, wytrącając Frankowi 
z rąk napół wypróżnioną szpryc­
kę, która potoczyła s'ę pg dywa-
n e_. zerwała się z fotelu popędzi­
ła co tchu w stronę portiery, osła­
niającej przeJśc e da sa ono, odgar­
nęła ia z dzikim pośniechem. naci­
snęła klamkę i... zmartwiała. 

Drzwi były zamkn.ęte, a klucz 
zniknął! 

Z rozumiała!. 
Zrozum ała, co znaczył ten 

zgrzyt, który zwrócił jej uwa­

gę. kiedy przekraczała próg tego 
pokoju i ten szybki, złodziejski 
ruch. Jakim Frank wsunął rękę do 
kieszeń. Pojęła teraz, że on klucz 
schował, więc już wtedy wszystko 
miał zgóry ukartowane, pojęła wre­
szcie w jaką wpadła pułapkę. 

Ale jeszcze n:e stracha nadziel, 
bowiem ani jej przez myśl n:e prze-
mkło, żeby on ośmielił się użyć si­
ły. Oczywiście! Wzbudz:ła w n'm 
miłość, czy pożądane, wszakże by­
ła piękną, wiedziała o tern dobrze, 
sam fakt jej wizyty w jego nresz-
kan u wzburzył mu krew, to było 
zrozumiałe. ludzk:e, lecz na tern 
koniec. Zreflektuje się i jeszcze bę-
dz;e ją bsrdzo, a naru­
szał, że s'ę tak mógł zapomnieć 
choć na chwilę. Przecież dał słowo 
honoru. Prawda! — Nie będę pani 
zatrzymywał, zabaw, pan' tak dłu­
go. jak długo się pani spodoba, da­
ję słowo honoru genfemana — tak 
mówił. Z przedzwną dokładnoścą 
Przypominała sobe słowo po sło­
wie I powtarzała je głośno. 

Frank Racht parsknął salwą 
śmiechu. 

— Słowo honoru? Czy wie pa­
ni, kędy mężczyźnie wono słowo 
złamać z całą świadomością?4 

— Nigdy nie wolno! — zawołała 
z rozpaczliwą energją, czując, że 
nogi ma jak z galarety. 

— Owszem, wolno w dwóch wy­
padkach — odparł z flegmą, idąo 
powoli w jej stronę. Po pierwsza 
wtedy, jeśli mąż, brat lub ojciec 
spyta kochanka swej żony, s ostry, 
czy córki czy_ no, rozuare pani. 
Wtedy geirtieman może z czystem 
sumieniem dać słowo honoru że ta 
kobeta nigdy jego kochanką nie 
była. Rob my to. jak Dani widzi, w 
meresie tej kob:ety. W drug m wy­

padku uwzgędn:amy własny inte­
res. Wiec Jeżeii mętyczyzna. za­
praszający kobetę do swej itarso-
niery daje słowo honoru, ie zacho­
wa się, dajmy na t a jak braci­
szek. w tak:m raz;e jest on zgóry 
przygotowany na coś innego, a ona 
będzie chyba bardzo na' wna gąską, 
jeżeli liczy ty'ko na braterskeczu­
łości, he, łie. he... Tego rodzaju żą­
dani ze strony kob!ety fest wla-
śc !we forma'nem upoważnieniem, 
iest przynomnien em. aby mężczyz 
na broń Boże. n;e był nazbyt Po­
śmiały — oświadczył cynicznie. 

Bas:a wzdrygnęła się t oburze­
nia i wstrętu. ' 

/ 
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PolsKa emigracja osadnicza w Peru. 
Największy przyrost ludności 

nadaje Polsce charakter pań­
stwa wybitnie emigracyjnego. 
Ruch emigracyjny ujęty w ści­
słe cyłry statystyczne stał się 
obecnie zagadnieniem panstwo-
wctr. o pierwszorzędnem zna­
czeniu. Umiejętne skierowanie 
tego olbrzymiego, tryskającego 
nazewnątrz źródła polskości, w 
piwne zgóry określone miejsca, 

J ozwoli nam w przyszłości ina 
tworzenie mocarstwowej Pol-

ski-K»lonjalnej. 
Wobec stosowania przez pań­

stwa Ameryki Północnej poli­
tyki „zamkniętych drzwi", zwró­
cono uwagę w kierunku kra-
u>v. dziewiczych Ameryki Po­
łudniowej. J~) 

Nie tak dawno, bo w roku 
1928 w grudniu, słynny podróż­
nik i członek ekspedycji nauko­
wo-badawczej p. redaktor Mi­
chał Pankiewicz w swym od­
czycie w teatrze „Palące" w 
Bi iły ni stoku opowiadał o swych 
wrażeniach -z Peru. Najobszer-
liej mówił o Montanji PertJ-
wiańskhrj, jako prowincji naj­
więcej nadającej się na koloni­
zację. Wyszliśmy z tego odczy­
tu zdumieni bogactwem i prze­
pychem tamtejszej przyrody o-
raz perspektywami rozwoju te­
go kraju. 
Materiałem dostarczonym przez 

powyższą ekspedycję zaintere­
sowały się czynniki rządowe. 
Po > • upulatnem zbadaniu wa­
runków zdrowotnych, pracy na 
ziemi i innych, Urząd Emigra­
cyjny przyszedł do przekonania, 
że sprawa osadnictwa polskie­
go w Peru, umiejętnie zorga-

. aizowana, może wydać wyniki 
dodatnie. 

Na obszarze przeznaczonym 
przez rząd Peru na kolonizację 
polską w departamencie Loreto, 
wynoszącem przeszło 430.000 
kil. kw. (większym od Polski) 
zamieszkuje wszystkiego 30.000 
bialj i:'i (wśród których niema 
anal .Setów) i 70,000 indjan.: 
Ni|v iza temperatura w roie-
ŝ ącj".-li letnich wynosi 37 stop-i 
ni Ci i isza, która w nocy spa-1 
da d i 5 stopni, co da;e moż-
nosć . .'ganizmowi zupełnego] 
wypt- vnku. 

być 'rozpoczęta natychmiast, po­
nieważ uzależniona była od 
przyjęcia całego szeregu wa­
runków, zapewniających przysz­
łym osadnikom bezpieczeństwo, 
spokojne życie, największe moż­
liwe korzyści z pracy i zabezpie­
czenie przed spekulacją i wy­
zyskiem. Takie warunki w peł­
nym zakresie mogła dać jedy­
nie organizacja spółdzielcza, 
gdyż wówczas kontrola nad ca­
łą akcją osadniczą leżałaby w 
rękach samych zainteresowa­

nych. To też w kwietniu 19W 
roku powstaje spółdzielnia o-
sadnicza, na czele której stają! 
senator Boguszewski i znany 
podróżnik K. Warchałowski i 
inni. Został opracowany szczc 
gółowy plan działalności i nie­
zbędne instrukcje. V 
nia uzyskała zezwolenie na wer 
bunek osadników do Peru 
Osadnictwo odbywać się bę- ul. 
dzie pod nadzorem Komisarzy, 
Rządu Polskiego przy udziale 

fachowców instruktorów rol­
nych, lekarzy i nauczycieli. 
Pierwszy transport emigrantów 
odjeżdża w lutym, drugi w mar­
cu r. b. 

Szczegółowych informacyj w 
taj sprawie, jak i we wszystkich 
innych, związanych z emigracją, 

sierpniu ub. r. spółdziel<. .udziela Oddział Wojewódzki 
Polskiego Towarzystwa Emi 
gracyjnego w Białymstoku przy 

Kilińskiego 16. 
K. Żurkowski. 

Białystok, 12/1-1930 r.l^j fl 

OiiCJdiąjcU &pief. 
tOobpe SiOtatło podnosi nastrój. 

7louTicw>sz,y posłęp techniki 
wewnątrz matowane 

Odczyty o kanalizacji I aseniiacjl. 
W dniach 25 i 26 stycznia 

b. r. odbędą się w Białymstoku 
zbiorowe odczyty inżynierów 
warszawskiego . instytutu wo­
dociągowo - kanalizacyjnego aa 
temat: „Kanalizacja m. Białego­
stoku". 

Pierwszy odczyt odbędzie się 
w sobotę dnia 25 b. m. w sali 
Rady Miejskiej dla członków 
samorządu m. Białegostoku o-
raz zaproszonych przedstawi­
cieli władz, społeczeństwa i 
organizacyj zawodowych. Na 
treść odczytu zbiorowego złożą 
się 1) Słowo wstępne „Historia 
projektów kanalizacji m. Bia­
łegostoku, 2) O zadaniach ka­
nalizacji wogóle (inż. Piekarski 
z Warszawy), 3) O zasadach 
wykonanego projektu kanali­
zacji m. B-stoku (inż. Szenfeld 
z Warszawy). Inżynierowie 
Wierczochowski i W. Piekarski 
objaśniać będą wykonane pro­
jekty kanalizacji m. Białego­
stoku. 

W dniu 26 bm. odbędzie się 
drugi odczyt zbiorowy dla szer­
szej publiczności w sali miej­
skiego uniwersytetu powszech­
nego p r z y ulicy Warszaw­
skiej Nr 3. 

Treść odczytu: 1). S ł o w o 

Białystok, a wybory Miss Polonji 1930 r. 
Wciąż i wszędzie słyszymy 

i czytamy o zbliżającym się 
terminie wyborów Miss Polonji 
1930 rok. Cała Polska z nie­
cierpliwością czeka rezultatu 
konkursu. Wszyscy z zacieka­
wieniem oglądają w pismach 
fotografie kandydatek, ocenia­
jąc ich urodę. 

Która i skąd?—tp dwa naj­
ważniejsze pytania.' 

Każdy jest zainteresowany, 
które to miasto poszczyci się 
najpiękniejszą kobietą. 

Kandydatki zgłaszają się z 
różnych stron Rzf.litej,z.i wszyst­
kich miast większych i wielu 

mniejszych, lecz niema dotych­
czas wśród nich córy „Grodu 
z nad Białej". Białystok nie 
może szczycić się swoją kan­
dydatką. 

Czyż w naszem 100.000-nent 
mieście niema naprawdę pięk­
nych i „nieskazitelnego prowa­
dzenia się" kobiet? Czy też 
brak uświadomienia .w tym kie* 
runku, lub brak odwagi, powo­
dowany fałszywym wstydem, 
przyczynia się, że w tej na 
prawdę poważnej „zabawie kar 
nawałowej", nie możemy po 
szczycić się swoją przedsta 
wicie lką. 

Obchody samorządowe. 
Z końcem roku ub. upłynęło 

Fn..„: ocja jednak nie mogła 110-iai istnienia samorządu m. 

Prace budżetowe. 
Przerwane chwilowo prace 

nad ułożeniem preliminarza bud­
żetu m. Białegostoku na rok 
1930 31 no -pokonaniu licznych 
trudności natury formalnej, zo­

staną z całą intensywnością po­
djęte na nowo od czwartku b.tn. 
Posiedzenia odbywać się będą 
dwa razy dziennie aż do czasu 
ukończenia prac budżetowych. 

Tarapaty z warjatami. 
Jak już podaliśmy, Magistrat 

wysłał 10 umysłowo - chorych 
do Wejherowa. Kiedy transport 
ten przybył na st. Laskowice, 
miało nastąpić przesiadanie do 
pociągu nia Gdańsk. Kiedy mia­
no przejść przez tunel kolejo­
wy dwuch umysłowo-chorych 
oświadczyło stanowczo, że nie 
pójdzie i położyło się na pod­
łogę. Z wielkiemi trudnościami 
udało się zaprowadzić ich do 
wagonu. 

Przed wsiadaniem do pociągu 
(postój trwał tylko 6 minut) 
zauważono, że brak jest jedne­
go z umysłowo-chorych Mow-
azy Górowatego. Po długiem 
poszukiwaniu znaleziono go. 
Kiedy ,gp zapytano, dlaczego 
się schował, powiedział, że 
wszyscy ludzie naszą walizki i 
zarabiają pieniądze, więc on 
też chce robić to samo. 

Ofiary. 
Wobec niemożności przyby­

cia na bal w dniu 11 b. m. p. 
S. Wajnrach złożył na T-wo 
..Przystań" 15 zł. 

Został on odesłany następ­
nym pociągiem. 

B-stoku. Obchód tej rocznicy 
odłożono na dzień 19-Iuteguj powyższy 
r.b., pragnąc połączyć uroczy1: 
stość 10-lecia istnienia samorzą­
du z 11 letnią rocznicą wkro­
czenia wojsk polskich do Bia­
łegostoku i uwolnienia go od 
okupacji. Komitet obchodu tych 
uroczystości pod przewodnic­
twem prezesa R. M. pana R 
Młyńskiego przystąpił już z ca­
łą energją do prac przygoto4 
wawczych uroczystości jubileu­
szowych. 

Z powodu zgonu 

ś. p. Teofili Ledzinskiej 
współczucia WPaństwu Kowalskimi wyrazy serdecznego 

składają 
Pracownicy Restauracji „RITZ' 

I Przecież znalazła się wśród 
Białostoczanek, tak urocza ko­
bieta, jaką jest artystka filmo­
wa „Nora Ney", dlaczegóż wiec 
niema dotychczas kandydatki 
do korony królowej piękności 
Polski? Czy pod każdym wzglę­
dem Białystok ma figurować na 
szarym końcu? 

Jeśli Białegostoku nie mogą 
postawić na czele innych miast 
albo przynajmniej wycofać Go 
z szarego końca — mężczyźni, 
więc uczyńcie to wy, piękne 
Białostoczanki, a jeśli która z 
Was zdobędzie ten zaszczytny 
tytuł Miss Polonji, to napewno 
'Białystok prześcignie Warsza-
|wę w opiece i miłości <k> swej 
Wybranki! 

I.t-on Karwicz. 
yp. Red. Zamieszczając 

artykulik, jednocze­
śnie, jednocześnie musimy za­
znaczyć, że w dniu wczoraj 
szym otrzymaliśmy wiadomość 
ż Warszawy o zgłoszeniu się 
do konkursu o tytuł Miss Po­
lonji pewnej uroczej ibiałosto-

czanki, której podobizna ukaże 
się w „Dzienniku" już w dniach 
najbliższych. 

— 

wstępne o asenizacji miasta U 
przezroczami) 2). Kanalizacja w. 
Białegostoku (inżynierowie Pie­
karski i Szenfeld). Interesujący 
problem odczytów zgrom,-'./.; 
zapewne szersze warstwy spo­
łeczeństwa miejscowego i '•>-
miejscowego, ponieważ zawia­
domienia o powyższych odczy­
tach wysłane zostały do więk­
szych i sąsiednich miast nas/ -
go województwa. 

O d r z u c o n y p r o t e s t . 
Sąd Najwyższy odrzucił na 

ostatniem swem posiedzeniu 
protest, wniesiony przeciwko 
wyborom w okręgu grodzień­
skim. 

Podziękowanie. 
Komitet budowy Kościoła św. 

Rocha w Białymstoku składa 
tą drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie Zgromadzeniu bw. 
Józefa (powszechnie znanym 
braciszkom) za złożoną ofiaro 
na budowę tegoż kościoła .-. 
sumie 365 zł. 20 gr., jako cał­
kowity dochód z przedstawie­
nia „Jasełek" w dniu 12 b. n . 
w „Ognisku Kolejowem". 

Komitet przy tern zaznacza, 
że Zgromadzenie nie szczędzili. 
wysiłków, aby zdobyty grosz 
ofiarować na b u d u j ą c ą sic 
świątynię Pańską. 

W imieniu Komitetu budowy 
Ks. Stanisław Kozłowski 

w i Prezesa Komitetu budowy. 

Porzucił przejechanego człowieka 
na pastwą losu. 

Józef Szymaniuk ze wsi Ra-
fałówka onegdaj przechodził 
pieszo szosą Zabłudowską. Na 
9 km. od Białegostoku najechała 
na niego taksówka wskutek u-
derzenia i bólu Szymaniuk stra­
cił przytomność. Kiedy otwo­

rzył oczy po pewnym czas. 
to na miejscu nic było już tak­
sówki i nie wie, jaki był jej 
numer. 

W towarzystwie brata prze­
jechany z trudem dowlókł sic 
do domu. ' 

Amatorzy muzyki. 
Bolesławowi Zaniewskiemu w i naus, ślusarz, i 33-letni Nes-

Czarnej Wsi skradziono trzyjRsncew, stróż tartaczny. „!•' 
instrumenty muzyczne, o czem. lomanów'' osadzono w are 
zawiadomił policję. Policia uję-1 cie, a skradzione rzeczy z« 
ła sprawców, którymi okazali i cono zrozpaczonemu Zanic\ 
się 20-letni Aleksander Kaft- I skiemu. 

Żelazną łopatą w głowę. 
We 

został 
wsi Rybniki 
znienacka w 

oderzony 
głowę że-

Ogłoszen i e . 
Magistrat m. Białegostoku podaje do wiadomości PP. 

Lekarzy, że w najbliższym czasie zostaną otwarte przy­
chodnie miejskie dla ubogiej ludności miasta (przy ul. 
P i w n e j ) , 

Do przychodni tych potrzebni są specjaliści lekarze: 
Internista, laryngolog, okulista, 
specjalista — trachomatołog. 

O warunkach pracy i wynagrodzenia dowiedzieć się 
można w godzinach urzędowych w biurze Wydziału Zdro­
wia (Magistrat, pokój Nr. 18) w terminie do dnia 20-go 
stycznia 1930 r. 

Zgłoszenia kierować należy do Magistratu (Wydział 
Prezydialny). 

Prezydent miasta: (—) W. Hermanowski. 

» » D Z I Ś * * 
PRZEBÓJ wytwórni „UFA' 

Początek £ 3 0 A20 4 f | 1 5 
o godz. O j O I lO APOLLO 

C l » r t i l ą c » b o h a t e r K * f i l m u „ A 8 r A L T " 

BETTY AMANN 
i porywający swą brutalną męskością U E N D l s f l e ? f * C f f l D f * C 

wielki aktor dramatyczny | 1 C I I I I T l i U C U l l l f C 
w e w z r u s z a j ą c y m d r a m a c i e r o z b i t k ó w ż y c i o w y c h 

c i e r p i ą c y c h z a m i m o w o l n e d w u ł e n a t w o p . t. 

SKAZANIEC ze STAMBUŁU 
Reżyserował: G U S T A W UCICKI 

n 
tf DzIS o godzinie 630, 830 I IO30 wlecz. 

Nie patrząc na kolosalne koszta ceny nia podwyższone 
W i e l R i f i l m ś p i e w n o - m u z y c z n y _ 

STATEK KOMEDIANTÓW 
1 Monumentalny dramat w 12 aktach, którego akcja rozgrywa «ie aa potężnym atatku teatrze. 

Najmilsza aktorka świata Najprzystojniejszy amant 

Laura la Planie — Józef Schildkraut 
znana z obraza „Przedślubny Gnecb" który gra. olśniewa 1 czaruje widzów 

świetna ilustracja mazyczoa i śpiewna w wykonania wielkiego zespala orkiestry 
f a z znakomitych śpiewaczek teatrów warszawskich. 

100 Złotych dziennie 
mogą zarobić zdolni i ener­
giczni przedstawiciele i przed­
stawicielki p r z y sprzedały 
na raty artykułu bardzo łat­
wego zbytu. Powodzenie za­
pewnione. Interesanci zechcą 
zgłosić arę także listownie śro­
da dnia 15 stycznia, czwartek 
dnia 16 stycznia b. r., u dy­
rektora H. ZINNERA, Biały-

stok, Hotel Ritz. 

rrCIE PtCiOUB 
C z y t e l n i k o m 

„Dziennika Białos­
tockiego lOcennych, 
pożytecznych Itsią-
tek tylko, za 5 zŁ 
1) Dr, Jozan: „Ży­
cie płciowe kobie­
ty". Poradnik lekar­
ski. 2) Dr. Warner: w 

„Lekarz domowy—masaż". Leczenie 
wszelkich chorób. 3). Dr. Misiewicz: 
„Samogwałt mężczyzn—kobiet". 4). Dr. 
Weininger: „Tajemnice kobiet i męż­
czyzn". 5) Dr. Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne". Dodajemy 5 innych, po­
żytecznych książek, razem 10 książek 
tylko za S złotych. 

Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką 
pocztową, na wydatki załączyć zŁ 130. 
—(można znaczki pocztowe.) Ogłosze­
nie załączyć. Warszawa, Redakcja 
„Świt", Nowowiejska 32-6. 

Iazną łopatą Bronisław Rybnik 
Czynu tego dokonał Józef Łu­
kaszewicz Rybnik upalił na 
ziemię i stracił przytomność. 
Stan jego jest groźny. Sprawca 
zbiegł. 

56 ukaranych 
w ciągu dnia. 

W ciągu dnia onegdajszei;o 
ukarano w drodze doraźnycS 
mandatów karnych 56 osób, w 
tern 27 osób na sumę zł. 30 za 
pogwałcenie przepisów o ruchu 
kołowym. 

Komunikat 
D z i e c i d l a d z i e c i ! 

W niedzielę dnia 19 stycznia 
br. o godzinie 4-tej popołudniu 
w Sali Tow. „Sokół (ul.Kiliń­
skiego 6) odegrają dzieci „Ogród­
ka Dziecięcego" (ul. Modlińska 
10) „Jasełkę" ze śpiewami i 
tańcami, na które zapraszaj.' 
wszystkie grzeczne dzieci. 

Zobaczycie i gimnastykę ryt­
miczną bardzo ciekawą. 

Z a r z ą d. 

Dnia 13 b.m. o godzinie 3 
zginął pies karłowaty francus- j 
ki buldog, maści ciemnobrou • 
zowej z białą łatką na piersiach i 

Znalazcę uprasza się o od­
prowadzenie za wynagrodzę- \ 
niem. Adres w Adm. Dzień. 
OflMZIlll trikll 

Os o b y które chcą 
grać w filmach 

polskich proszone 
są o zgłoszenie się 
do hotelu Ostrow­
skiego, pokój N 10 
w godz. 6-7 pp. 

Brzygotawuh do 
I młodszych klas 
gimnazjum. Juro-
wiecka 50 front. 

3 poko|a z ku. li­
nią, do wynaję­

cia. Podleśna 3 n* 
przeciw parku zwi 
rzyniec.  

Plac dobrze p. »fo -
żony, prrz starze­

ni około 1400 r.itr. 
kw.. lront-*V ni'.r. 
w centrum mi ist.i 
do sprzedania. Wia-
domoić w Adm ilu­
stracji „Dziennika" 

Czytajcie Dziennik 
zwróciÓSK W 1 HT?. ."Srr- ł **"?-»«"»*>&>-• , - o. 5, - u*****. ™ > pn**?*,~ » 5 * . 50,.- .**«»<»• - ZL 9. 

™ ? £ " ? . " 1 B ? e > ? , ! T r ^ ł * f o k ? * ć "W^/***- • ***** na 4jraH«łwrW groasy. iwycrtin. po łom opdty radak*-25 grH drobna aa wyraz 20 gr. UWad ogłoszeń 
rtAc^toątsa^AdirtBia^aciaitk odpowiada. Na aaaadma ochwał Zjaadn Prasy Prtmtnc. wazystki. komoałk.tT Loatytocyj prywat i społeca, w kroniew podlegała opłacia 

Polaki* Zakłady Graflcan* „OiUaalk tfalostoekr, i.agioaowa t, TalaL Nr. 11 (dodaC^yt 

*-TT" "-««•»»««« u WISJTH nuzBetrowy—scero 
»-sapaltewy. Za tarminowy drak ojfawwt Adn-łnWracia 
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